
N“ 143. ROK 1844.

P ism o  to w ychodz i  c odz ienn ie  oprócz  n i e d z i e l i  

ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  w  d r u k a r n i  S t a n i s ł a w a  
G i e s z k o w s k i e g o .

W T O R E K  2[) C Z E R W  C A .

Z a l ic z e n i e  na  t r z y  mies iące  z ło tych  dz iesięć  

m ie s ięczn ie  z ło ty ch  c z t e r y ,  n u m e r  po jedynczy  

groszy dz ie s ięć .

li!
O B S l i K W A C M !  9! E T  1^0 IIO  L O G I C Z N E .

D zień
godz ina

B a r. <lo 0 " 11. 
w  m ia r .  p a ry z .

S top . c iep ła  
pud t. l ie a u .

1’ sycbu- 
i m e tr

W  i a t r S tan A tm o s fe ry Z ja w is k a  n ap o w ie trzn e  
ró ż n e  u w a g i

0
24  2

KI

27”  4 , ’ ”  254 
4 , 220 
3 , 080

f  12. 7 
f  18 , 0
+  14 , 1

4 , ” ’ 01
3 , 29
4 . 93

E L  Z a c h o d n i s lab y  
, ,  ś re d n i 

Z P t .  Z a c h o d n i s lab y

G b in n iy  
P o c h m u rn o
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W ia d o m o ści zagran iczn e.

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

—  P aryż#  Czerwca .’ —

W y s p a  B o u r b o n  n.owem n i e s zc zę ś c i em  d o t ­
k n i ę t a  z os t a ł a !  L i s t y  n ad es z łe  p r z ez  S u c z  d o ­
nos/.."} o s t r a s z n y m  o r k a n i e ,  k t ó r y  d. 2 0  l u te ­
go c zę ść  w y s p y  z up eł n i e  s p us to s zy ł  , ki lka o- 
k r ę l ó w  za t opi ) ;  p r z y c z e m  ki lku  ludzi  u t r ac i ł o  
ż y c i e .  Od 1 8 3 6  r.  w y s p a  ta p i e r w s z y  r az  n a -  
w i d z o n a  z os t a ł a  p r z e z  o r k a n .

C e s a r s t w o  m a r o k a ń s k i e ,  od k t ó r e g o  w tej 
chwi l i  F r a n c y a  z a g r o ż o n a  j e s t  woju; ) ,  m ó wi  Con- 
g tilu tionnet. by ł o z a w s z e  j a k  i Da ma s ze k  gló 
w n e m  siedl i skiem m u z u ł m a ń s k i e g o  f a n a t y z m u .  
T a m ,  pisze t en  d z i e n n i k ,  r e k r u t o w a ł y  się w 
Średni ch  w i e k a c h  n i e u s ta n n i e  hufce  a f r y k a ń s k i e ,  
k t ó r e  w y l e w a ł y  n o w y c h  z d o b y w c ó w  na H i s z ­
pa nię .  T a m  z a g o r z a ł e  ludy p o d b u r z an e  b y ł y  
p rz e z  n a t c h n i o n y c h  p r o r o k ó w ,  k t ó r z y  dz ie ło  
M a h o m e t a  z r e f o r m o w a ć  chcie l i ,  i z a p o m oc ą  m i e ­
c za  i s ł o w a  z a ł o ż o n o  g w a ł t o w n e  panów a nie Al-  
u i u r a w i d ó w  i A l m o h a d ó w . .  M a r o k o ,  mi as t u  w y ­
z y s k u j ą c e j  s t udn i ,  pośród p u s ty n i ,  z b u d o w a n e  
w s z a k ż e  z os t a ł o  p r z e z  A b u - B e k i r a ,  A l m o i i a w i -  
4<? . n o w e g o  M o j ż e s z a ,  c u d o w n e g o  M a r a b u t a ,  
Kal i t ę  z achodu .  T e r a ź n i e j s z y  c e s a r z  m a r o k a ń ­
ski  u w a ż a  s ję za  p r a w d z i w e g o  z a c h o w a w c ę  n a ­
uki  rnał iomela  , a j e g o  poddani  p rz ej ęc i  są g o r  
l iwosc ią  re l igi jny ; n a m i ę t n e m  p o ś w i ę c e n i e m  się,  
j a k i e  są^ w ł a ś c i w e  o b r o ń c o m  k o r a n u .  Klęski  
A b d - e L K a d e r a  ,  wi dok z w y c i ę z k i c h  wo j sk  c h r z e ś -  
c ia ńsk ich  n a p r z e c i w  z w y c i ę ż o n y m  m u z u ł m a n o m ,  
m u s i a ł y  n a t u r a l n i e  w ludach m a r o k a ń s k i c h  w z n i e ­
c ić  r e l i g i jn ą  n i e n a w i ś ć ,  c h ę ć  z e m s t y ,  k t ó r e  b y ­
ł y  d os t a t e c z n e  do  z a pa l e n i a '  ich p r z e c i w  n a s z e ­

mu o r ę ż o w i .  A b d  cl Koder ,  l en m a r a b u t ,  ma  
odlsęd mie j sce  s e h r n i n en i a  , ma  s p r z y m i e r z e ń ­
c ó w  i n o w ą  a r m i ę .  L u d n o ś ć  l ego  k r a j u  j e s t  
w a l e c z u a  i s i l n a ;  z tern w s z y s t k i c i n  n i e t r u d n o  
będzi e  r o z p r ó s z y ć  w o j s k o  m a r o k a ń s k i e ,  g d y b y  
się o d w a ż y ł o  w  o t w a r t y m  polu p r z e c i w  na m w y ­
s t ą p i ć ;  nie t ak ł a t w o  b y ło by  b ron ić  n a s z y c h  
posiadłości  p r z e c i w  n a g ł y m  n apaś ci om , n i es po ­
d z i a n y m  ra zz io m  ze  s t r o n y  Abd  e l - k ad cr a  i j c -  
go n o w y c h  s t r o n n i k ó w .  M a r o k o  nie z a b i e r z e  
na m p ogr a ni cz ne j  k r a i n y  nad Tafr ią,  do k t ó r e j  
ś m i e s z n e  rości  p r e t e n s y e ,  ale n i ep o k o i ć  będzie  
A l g i e r .  N a j l e p s z y m  ś r o dk i e m  s k o ń c z e n i a  z  ua-  
s zemi  u o u e m i  p r z e c i w n i k a m i  b y ł o by  o p a n o w a ć  
ich p o r ty  i t ym sposobem z mu s i ć  ich do z a c h o  
w a n i a  s ię  sp ok oj n i e ;  a le  w  t edy  s k r z y ż o w a l i ­
b y ś m y  s ię  z A n g l i ą ,  k t ó r ą  broni  M a r o k k o  i j e ­
go h a nd lu ,  k tó r a  u p o r c z y w i e  p r o t e s t o w a ł a  p r z e ­
ciw z a j ę c i u  p r zez  n as  Al g i e r u ,  i zapew ne  pod 
ws z c l k i e mi  w z g l ę d a m i  b r o n i ł a b y  p r z e c i w  n am 
J uni s  i M a r o k k o .  O d p o w i e d ź n a  w s z e l k i e  winię-  
szai l ie  s ię  An gl i i  b y ł a b y  j e d n a k  ta:  a lbo n a m  
pomó żc ie  I r zy n j n ć  M a r o k k o  na w o d z y ,  a lbo p o­
z o s t a w c i e  go.  n a s z e m u  o r ę ż o w i .

Z  Bu en os  A y r e s  d o w i a d u j e m y  się 0 ś m i e s z ­
nej okol icznośc i :  P r e z y d e n t  Rosas  w y p ow i e dz i a ł  
w o j n ę  k a r n a w a ł o w i .  D e k r e i e m  z <L 2 2  l u tego  
ogłosi ł  w s ze l k i e  z a b a w y  o d b y w a n e  podczas  3 c h  
t yg odn i  przed popielcem,  j a k o  n a r o d u  o ś w i e c o ­
n e g o ,  m o r a l n e g o  i p r ą c i  wi tego  n i t -g o dn e ,  dla 
s k a r b u  u c i ą ż l i w e ,  dla ws ze lk ic h g a ł ę z i  p r z e m y ­
słu s z k od l i w e  dla p r y w a t n y c h  m a j ą t k ó w  z g u ­
b n e  i t .  ii. Z  tego p o w o d u  z u p e ł n ie  z o s t a j ą  
z n ie s io n e  i Daza ws zc  z a k a z a n e .  A l e  t en z  p o ­
z o r u  t ak  g r o ź n y  d e k r e t  nie  p r z e sz k od z i ł  b y n a j ­
mniej  , źe  z a r a z  u a z a j u t r z  o d b y ł y  s i ę  p u b l i cz ­
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ni e  n a j w i ę k s z e  u c z t y  b . i h u s o w c  z p o w o d u  k a r ­
n a w a ł u .

—  L o n d yn  8  C zerw ca. —
Z  M e s s v n y  p i sz ą:  za  p r z y b y c i e m  (u porl M e s ­

sy nę  a n g ie l sk i eg o  p a r o w e g o  o k r ę t u  . zna j  luj,-jca 
s i ę  na nim Miss  T o i n m s o n ,  s i os t ra  b i skupa  gi-  
b r o l l a r s k i e g o  , w y n u r z y ł a  chęć  udan ia  się  do 
m ia s ta .  Do w ó d z c n  Ki t r l ien d o g a d z a j ą c  jej  ż y ­
cz en iu  , k a z a ł  spuśc i ć  b a r k ę  pod j e j  r o z p o r z ą ­
dz en ie .  G d y ' p r z y  o k r ę c i e  z n a j d o w a ł o  się  w ł a ś ­
ni e  wi e le  osób maj ącyc h ws ią ść  na o k r ę t ,  / ' s t ę ­
po w ani e d a m y  poi d r a b ce  mog ło by  s p o w o d o w a ć  
ś m i e s z n ą  c i e k a w o ś ć ,  k ap i t a n  kaza ł  p o k r y ć  drab-  
k ę  b a n d e r ą ,  a b y  u n i k n ą ć  tej n i e p r z y z w o i t o ś c i .  
U ż y t a  b an de ra  był a  INrit 2  z k ol o ra mi  f r a u e n z -  
k i e m i ,  ale w  o d w r o t n y m  p o r z ą d k u .  W o j e n n y  
s t e a m c r  f r a n c u z k i  n a dp ły ną ł  w lej c hwi l i .  K a ­
pi tan  lYancuzki  s ą d z ą c ,  ż e  b a n d er a  f r a n e u z k a  
uż yta  z o s t a ł a  do tej  u s ł u g i ,  zli l iźvl  się  i n a r o ­
bił w i e le  h a ł a s u ,  w y r z u c a j ą c  . źc  b a n d e r a  f ran  
cu/ .ka pod nogi  kob i e t y  u ź \  lą zo s t a ł a .  W s z e l ­
k ie  t łu ma cz en ia '  bv l y  d.Yreinne. D r a ż l i w y  f r a n ­
c uz  był  g!uaJly na  w s z y s t k o ,  aż  ka pi t an  Kit- 
clien j i r zybył  na o k r ę t  f r a n c u z k i ,  aby’ uspokoić  
w a l e c z n e g o  f r a n c u z a  w y p r o w a d z a j ą c  go  z b ł ę ­
du .  J a k o ż  na  o k r ęc ie  a n g ie l sk i m nic z n a j d o ­
w a ł a  się ani  j e d na  b an de ra  f r a n e u z k a .

N a r o d o w e  t o w a r z y s t w o  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  
odb ył o  w tych  dniach s w o j e  d ru gi e  r o c z n e  z g r o ­
m ad z e n i e .  O d c z y t a n e  p r z ez  s e k r e t a r z a  s p r a w o ­
z d a n i e  o pos t ępach  s p r a w y  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  
z a w i e r a  w t reści  n a s t ęp u j ąc e  podania  : S z c z e  
gó l oie j  sz ybk i  i w y t r w a ł y  pos tęp  u cz yn i ł a  w s l r z e  
m ię ź l i wo ś ć  w S t a n a c h  Zjedl i . ,  gdz ie  4  mi l iony 
ludzi  ( bl izko  c z w a r t a  c zę ść  ludności)  w y r z e k ł a  
s i ę  ws ze lk ic h u pa ja jąc ych  t runków- ,  a d rug i e  t y ­
le p os t a no wi ło  na p r zy s z ł o ś ć ,  ż ad n e g o  i n nego  
t r u n k u  nie u ż y w a ć ,  j a k  ty lko  m at ą  i lość w i n a .  
N a j z n a k o m i t s i  k up c y  w Mont re al  , w Ka nad zi e ,  
zgodzi l i  s ię  na t o .  a by  t y lk o  t ym o k r ę t o m  d a ­
w a ć  ł adu nk i  , k tó r e  s p i r y t u s o w y c h  nie p r o w a ­
d zą  t r u n k ó w .  W  St.  J o hn  , w k r a j u  N c u f un d -  
l a n d ,  gdz ie  p o mi ędz y niższą  klassą ludnośc i  n- 
p i l s lwo było j e s z c z e  przed n i ewie l u  łaty  p r z y ­
s ł o w i e m  , t e r a z  j u ż  p r a w i e  z upeł ni e  z n i k ł o .  1 
w  I mlya ch  Zac ho dn i ch  u s i ł owa ni a  t o w a r z y s t w a  
o dn io s ł y  na j l epszy  s k u t e k ;  biali i c za r n i  s k ł a d a ­
l i  ś l uby i w i e r n i e  je  wy p e ł n ia j ą .  (To m oż e  
p os ł u ż y ć  za  d o w ó d ,  że picie samej  ty lko  he r  
b a t y  ( tee lo ln lizm )  s t o s o w n e  jes t  i dla kl imatu 
p o d z w r o t n i k o w e g o . )  Ni e  m ni e j sz e  pos tępy robi 
s p r a w a  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  na wy s p a c h  oceanu  
p o ł u d n i o w e g o  , gdzie  szczególni e j  o d z n a c z a j ą  się
w y s p y  Sand wici).  W  z nac zn i e j szy  cli mi as t ach  
I n d yj  W s c h o d n i c h ,  i stnieją t a k ż e  z w ią zk i  w s t r z e ­
m i ę ź l iw oś c i .  Co się pyrze  E u r o p y ,  tedy m i a ­
n o w i c i e  w S z w e c y i ,  N o r w e g i i ,  D a n i i ,  B a w a -  
r v i  i Pr us ie eh  o t w o r z o n e  z os t a ły  z w i ą z k i  w s l r z e  
mi ęź l i wo ś c i  i s z c zę ś l i w e  w y d a ł y  r e z u l l a t a .  W e  
F r a n e y i  ma ł o poz os t a j e  do z r o b i e n i a ,  a w H«l-  
l an dy i  o r a z  w i n n y c h  kr a ja ch  s t a ł ego  l ą d u ,  nie- 
w s t r z e m i ę ź ł i w o ś ć  j e s z c z e  się p o w i ę k s z y ł a .  Za 
w z ó r  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  p o w i nn a  być  u w a ż a n a  
I r l a u d y a ,  g d z i e ,  w e d ł u g  z a p e w n i e n i a  ojca Ma -

i h e w ,  p o w r ó t  do u ż y w a n i a  t r u n k ó w  bardtwi r z a d ­
k o  się z d a r z a .  W  Ang l i i  l iczy  t o w a r z y s t w o  
9 6 . 0 3 4  c z ł o n k ó w ,  do k l ó r e j t o  mal e j  z ai s t e  li­
c z b y  nie  są pol iczeni  c i ,  k t ó r z y  w s t r z y m u j ą  się 
od s p i r y t u s o w y c h  t r u n k ó w ' ,  nie p r z y s t ą p i w s z y  
do t o w a r z y s t w a  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  o r a z  ci , 
k t ó r z y  o d wy k l i  od z b y t  m o c n e go  picia .  Ogół -  
ilu l ic zbę  p i jących s a m ą  ty lko  h e r b a t ę  w W .  
B r y t a n i i  p r z y j ą ć  z a t e m m o ż n a  na 1 , 2 0 0 , 0 0 0 ,  a 
p o p r a w i o n y c h  p i j a k ó w  na 1 2 0  0 0 0 .

—  M adryt. 3 0  M a ja .  —
Do M a d r y t u  p r z y b y ł a  d e p u t a c y a  z pron- in-  

cyj  Baski j sk ich  . d op om in a ją ca  s i ę  p r z y w r ó c e n i a  
fu e r o s .  D u c h o w i e ń s t w o  z a k o n n e  w Biskai  d o ­
m a g a  się w usi lnej  p r o ś b i e ,  p op i er an ej  p r zez  
t a m e c z n ą  d e p u l a c y ę  p r o wi n u yo i i a l n ą  , w y p ł a t y  
pei isyi  . w y z n a c z o n e j  mu p r a w e m  z dnia 2 9  lip- 
ca ! 8 3 7 ;  d o t y c h c z a s  a l b ow i e m  ani  sz e lą ga  j e s z ­
cze  nie o t r z y m a ł o  i ż y je  t y lk o  z publ iczne j  d o ­
b r oc zynnośc i*

\ V s z y s t k i e  mias t a  Kat al oni i  m a j ą  podać  do 
k r ó l o w e j  p r o ś b ę ,  aby  w s t r z y m a ł a  s p r z e d a ż  d ób r  
k o ś c i e l n y c h ,  k t ó r e  za n i skie  m a i n o w a n e  c e n y ,  
w z b o g a c a j ą  ty lko  b o g a c z ó w ,  a s ł u g  b oż ych  o-  
s t a t e i c g o  k a w a ł k a  eli leba p o z b a w i a j ą .

Z  Morel l i  d on o sz ą  o r o z s t r z e l a n i u  1 2  b a n ­
d y t ó w ,  p om ię dz y  k l ó r e m i  z n a j d o w a l i  się k a p i ­
t an i po r uc zn ik  , co d a w n i e j  s łużyl i  pod Ka b re -  
r a .  W  ogóle  od 15 k w i e t n i a  r .  I)., r o z s t r z e ­
l ano w  ppowi ncyi  M a e s l r a z g o  1 2 0  ludzi .

Slsjchać , że  kr ól owa ,  Izabel l a  , g d y by  jej  nie  
s k u t k o w a ł y  wody  k a t a l o n s k i e  , ( k r ó l o w a  cierpi  
na l i s za j e)  u ż y w a ć  będzie  n as t ęp ni e  kąpiel i  w 
Sl .  Se ba s t ia n .

J e n e r a ł o w i  Pr im (hrabi  Ue us s )  p r z e z n a c z o ­
no M a d r y t  na mie j sce  pobyt u.  Dz.  E ro ,  z po- 
'-s ■■(Iii | io| iadu'ęi ' ia l ego w a l e c z n e g o  j e n e r a ł a  w  
n i e ł a s k ę ,  robi  u w a g ę  nad n ies ta ł ośc ią  r z e c z y  
l udzk i ch  i n i e w d z i ę c z n o ś c i ą  ś w i a t a .  J e n e r a ł
P m  b jawia  g ł ośno  uier ł ięć  s w o j ą  z o b e c n e g o
b o g u  spraw publ icznych  w  Hiszpani i  i jn-z tek l i ­
ii u tera/ ,  ko a ln  yę  p r z e c i w k o  r c j cn cy i  E s p a r t e r a ,
W k t ó rą  go z ł u dz en i a  młodości  w c i ą g n ę ł y .  ■

—  K onsleintyiio/io/ 2 2  M a ju .  —
T u l e  sz y  j ia l ryaceha  o t r z y m a ł  pod dj i iem 12 

b.  m.  u r z ę d o w y  r a po r t  od bi skupa Sk o pi j s k i e g o
0 os t a tn i ch  w y p a d k a c h  w Albani i .  Bi skup d o­
nosi  w nim j iat iyaesze*,  m ię d zy  i n n e m u  że Hus -  
seiit p a s z a ,  g u b e r n a t o r  Katiii , z m u s / . o n | i  z od Nł  
p r z ez  dz ik ieh  • f l l i l ur zyk ów do z ł oż en i a  s w e g o  
u r z ę d u  i opnsz eze ui a  miasta, -  z ab r a ł  on z sobą 
ty lko  s w e go  ntijslai  szego  sy n  i , c a ł y  zaś  ha r em
1 m a ją t e k  swój  p oz os t aw i ł  na łup b a i h a r z y l i r ó w .  
W  j e g o  mie j sce  obra l i  p o w s t a ń c y  j ednego r. po 
śród siebie,  n a z w i s k i e m  Bessib.  W  ki lku  ws iach  
z bur zy l i  k ośc io ł y ,  zn iszczą li o b r a z y  ś w i ę t y c h ,  
li h la r ze  , i zgoła  w s z y s t k o  , c zego  u ż y ć  nie m o ­
gli .  Kobie ty  i mło dyc h c h ło pc ów pouj i r owadzal i  
z  s o b ą ;  p e w n e g o  9 0  l e tn iego k a p ł a n a  w c  wsi  
P a w d a ow ic z  n e l i lośc iwic  na ś m i e r ć  z a k o ł o w a l i ,  
ż ą d a j ąc  w s ka z a n i a  m i e j s c a ,  w k t ó r ci n  n i b y  s k a r ­
by j e g o  m ia ł y  być u k r y t e .  P o w s t a ń c y  z m u s z a ­
j ą  c l i rześc i an  do j iodpisania ich p e t y c y i ,  w k t ó ­



3

re j  u p r a s z a j ą  p or tę  o p o t w i e r d z e n i e  w y b r a n e g o  
pr zez  nich  g u b e r n a t o r a .  W  o g ó l n o ś c i , l en  t y l ­
ko z el)i' /.eśi' iail m o ż e  być  p e w n y m  ż yc i a  s w e ­
g o ,  kto się z o b o w i ą ż e  do o p ł a c a n i a  p e w n e g o  
h a r a c z u ;  biada t e m u ,  k l o b y  zap ł ac ić  nie chcia ł :  
z o s t an i e  on  z r a b o w a n y ' ,  a pot em cia ło j e g o  na 
t ys i ąc e  k a w a ł k ó w  b i d z i e  r o z s i e k a n e .

Ri faa t  pasza  w y j e d n a ł  na r es z c i e  u p o r ty  Z n i e ­
sienie w c a l e m  p a ń s t w i e  O l t oma i i s k ic m u ż y w a ­
nej d o t y c h c z a s  t o r t u r y ,  dla w y m u s z e n i a  na  o b ­
w i n i o n y c h  p r z y z n a n i a  s i ę  do w i n y .  Okól ni k  w y ­
d a n y  do w s z y s t k i c h  w i e l k o r z ą d c ó w  z a l ec a  im,  
a b y  odtąd  o k a ż d y m  w a ż n i e j s z y m  w y p a d k u  d o ­
nosi l i  do s to l ic y,  a t o r t u r  u ź y « a ć _ z a p r z e s t a l i .

Washington  14 Maja  —

Do n o s z ą  z Filadelfii  , że  p r z e s z ł o  1 00 0  n i e ­
s z c z ę ś l i w y c h  i r l a n de zy kó  w,  m ę ż c z y z n ,  kobie t  i 
d z i e c i ,  l ę k a j ąc  się da l sze j  z e m s t y  r o d o w i t y c h  
a m e r y k a n ó w ,  i p o z ba wi e n i  b ę d ą c  w s z e l k i e g o  
{ i z y l u l k u  , b ł ąk a j ą  się po l asach  o 2  mile  od 
mi as t a .  W  c z a s ie  o s t a t n i e g o  z a b u r z e n i a  nie było  
w  Fi ladelfi i  ani  1 0  ludz i  z  r e g u l a r n e g o  w oj sk a ;  
ui i l ieyi  o b y w a t e l s k i e j  za w d z i ę c z y ć  n ależy  p r z y ­
w r ó c e n i  c s po ko j n o ś c i ;  p r z es z ł o  1 0 0 0  m ło dyc h 
l u d z i ,  po w i ę k s z e j  c zę śc i  u i e m c ó w ,  w e s z ł o  na  
o c h o t n i k a  w s z e re g i  mi l icy i ,  dla z a b e zp i ec ze n i a  
w ł a sn o śc i  i Życia i r l an dzk ic h  k a t o l i k ó w .  Naj  
w a ż n i e j s z e  p o s t e r un k i  p o w i e r z o n e  z o s t a ł y  nie in-  
c o ni .  J e de n  w y p a d e k  z a s ł u g u j e  na s z cz e g ó l n ą  
w z m i a n k ę :  W  s p a l o ny m  ka to l ick i m kośc i el e
a u g u s t y a n ó w ,  z k t ó r e g o  t y lk o  s a me  n i u r y  p o ­
z o s t a ł y .  tafla n.ul a m b o n ą ,  na  k t ó r e j  w y r y t e  
b y t y  s ł o w a ;  »The L o rd  seelk*  ( P a n  widz i ) ,  
p oz os ta ł a  z up eł n i e  biała i n ie i i ar i i szona!  —  K a ­
tol icki  biskup wy d a l  list pa s t e r s k i  do w i e r n y c h ,  
n a p o m i n a j ą c  icll o s p o k o j n o ś e , w k o ń c u  zaś  m ó ­
wi'. sZuośc i u  c ie r pl i wi e  i bez s z e m r a n i a  p r z ez  
J e z u s a  C h r y s t u s a  P a n a  n a s z e g o ,  k t ó r y  k r z y ż  
z uos i l  *

S ą d y  k a r n e  w F i la de lf i i  z a j m u j ą  s ię  t e ra z  
s u r o w o  ś ledz en iem  i k a r a n ie m  w in n y c h  a m e r y ­
k a n ó w .

W e d ł u g  o s t a tn i ch  wi a do mo ś c i  z AIexykn 
j e n e r a ł  Sant n-Ai ia  mu się sk ło ni ć  do l e g o .  a b y  
nie p r z e s z k a d z a ć  p r z y ł ą c z e n i u  się k r a j u  T e x a s  
do S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

Z A M B E C  C  A R  I,

Nieustraszony zcylarz najtowielrzny•

H rab ia  Z am b ecear i  z B on on i i ,  p o ś w ię c i ł  całe  
sw o je  życie  sztuce napowietrznej żeglugi.  Z a ję ły  
jed yn ie  m y ś lą  , j a k b y  w y n a lazek  b a lo n ó w  do p r a k ­
tycznego użyc ia  z a s to s o w a ć ,  s z u k a ł  dniem i nocą 
sp o so b u ,  za p om ocą  klórego  m ó g łb y  się balon o -  

1 przeć  wiatrom  i lak s o b ą  dać  p o w o d o w a ć ,  iżby  
nie ty lko do zainicrzooćj w z n ió s ł  się w y s o k o ś c i ,  
lecz i wszelki k ierunek w  swoim  locie p r z y b ie r a ł .

G d v  już hr. Zambęo.cari u kresu s w y c h  ż y czeń  
s ta n ą ł  i ulubioną s w ą  sztukę za dostatecznie w y ­

d o sk on a lo ną  o s ą d z i ł ,  o g ło s i ł  na dzień 7 P a ż d z ie r -  
l 8 o 3 ,  p ie rw s z e  s w ą  n a p o w ie trz n ą  p o d r ó ż ,  p r z y ­
rz e k a ją c  czynić  w szvs lk ie  p róby w  obec zgrom a­
dzonej publiczności.  Na len cel s p r o w a d z i ł  z s o ­
b ą  na oznaczone miejsce d w a  balony i k aza ł  na­
p e łn ić  jeden p a lc e m ,  a drugi przcrzedzonein p o ­
wietrzem . Dla zapobieżenia zaś wszelkiem u nie­
bezp ieczeństw u  e x p l o z y i ,  id ąc  za rad ą  pro fesora  
Sa lad m ieyo  , r o z p o rz ą d z i ł  , ’ ab y  ob adw a balony m o­
c n ą  s iec ią  pow lecz on o  ,  i ty lko  je w  d w ó c h  trze­
cich częściach napełn ion o.  Balon rozdęty palncin 
gazem m ia ł  utrzym ać machinę w  r ó w n o w a d z e ,  1 
w is ia ł  p o w y ż e j  drugiego  balonu, k tó ry  w  k sz ta ł ­
cie p r z e w ró c o n e j  g ł o w y  c uk ru  , za p o m o cą  ognia 
n a p e łn io n y ,  s ł u ż y ł  g łó w n ie  na to ,  aby stosownie 

"do rozmajtego p rą d u  p o w i e t r z a , w  zamierzonym 
k ieru n k u  po dró ży  w z n o s i ł  albo zn iża ł  machinę. 
G a l c r y a - - m ie jsce , gdzie się sternik miał zna jdo­
w a ć ,  - -  b y ł a  w  praw d zie  bardzo lekko  , lecz za­
razem lak  mocno z b u d o w a n a ,  iż się w  tym w z g lę ­
dzie żadnego niebezpieczeństwa o b a w ia ć  nie na le­
ż a ło .  Ponad g a le r y ą  by ty  horyzonta ln ie  d w a  w i o ­
s ła  p rz y m o c o w a n e ,  a obok żagiel t ró jk om nv .  W e ­
w n ą t rz  g a le ry i  z n a jd o w a ły  się ró ż n e  instrumentu i 
inne przedm ioty  dla czynienia na w y sok o śc i  p o -  
s trzeżeń nad sz y b k o śc ią  lo tu ,  tem peratu rą  i t. d.

O k o ło  p ó łn o c y  dnia w y z n a c z o n e g o ,  Z a in b e c -  
cart w  tow a rz y s tw ie  doktora G rassett  z R z ym u  i 
uczonego A n d reo leg o  z A n k o n y , którzy tę p o d r ó ż  
7. nun o d b y ć  p rzed sięw zię l i ,  w  obecności blisko 
1 0 ,0 0 0 ,  n ie c ie rp l iw y ch  w id z ó w  w s ia d ł  do ga le ry i  
1 z a c z ą ł  się w  górę wznosić .  N a jp rzó d  z ro b i ł  k i l ­
ka doświad czeń  za pom ocą w io se ł  w z n ió s ł  się w  
gorę i znow u spu śc i ł  na d ó ł ,  s tosując się w  tym 
do po leceń , jakie na ten koniec zgrom adzona k o ­
misy a mu z a d a w a ł a ,  nareszcie po pięciu minutach 
z n ik n ą ł  z przed oczu  p u b l ic z n o śc i , 1 u d a ł  się z 
po m y ś ln y m  wiatrem w s w o ją  p o d ró ż  do M e d y o -  
ianu.

Podczas g d y  w  Bononii o n a sz ych  n a p o w ie trz ­
n y ch  żeglarzach różne wieści b i e g a ł y ,  i w s z y s c y  
o nich w niespokojności  b y l i , n a desz ła  z W e n e ­
c j i  niespodziana w ia d o m o ś ć ,  iż  w  R o v ig n o  z a w i­
n ą ł  o k r ę t ,  k iórego  osadą je dnozgodoie  w y z n a ł a :  
ze w  nocy z 7 na 8 października postrzeg ła  nad 
zatoką  Q uarne ognistą, g w a łto w n y m  w iatrem  p ę ­
dzoną k u lę ,  prźed którą  zaledw ie  po dw ójnem i ż a ­
glami z w ie lk ą  trudnością  ujść p o d o ła ł a .  D opisek  
tegoż samego listu d o n o s i :  iż w  tejże chwili  p r z y ­
s łano  tamże z miasteczka Pola b a rk ę  po doktora 
B orch i  do trzech c h o r y c h ,  k tórzy  w y je c h a w s z y  w  
nocy z B on on i i ,  w  morze w p a d l i ,  i ledwie za p o ­
m ocą pobliskiego okrętu ocaleni zostali. T a  w i a ­
domość w sz y st k ic h  t r w o g ą  p rz e ję ła ,  lękano się b o ­
w iem  czy się acronautom jakie nieszczęście nie w y  - 
d a r z y ł o ,  a tymczasem n a d e sz ły  od niebżu sam ych  
listy z W e n c c y i ,  d o k ą d  icli po n ieszczęś l iw y" 1 w y ­
p a d k u  zawieziono.

Z a in b e c ra n  , k tó ry  'dla o d m r o ż o n y c h  r ą k  sam  
p is a ć  nie m ó g ł ,  opo w iad a  w  tych l i s ta ch : G d y
o w ć j  nocy stracili ju ż  Bononię z oczu , z a c z ą ł  .się 
gaz p a ln y  k łębam i w y d o b y w a ć ,  ubytek  ten p o ­
z w a la ł  im w n o s ić ,  iż się w  krotce na ziemie d o ­
s t a n ą ,  jed nak że  z łam  mie jednego w io s ła  p rz e sz ­
k odzi ło  im dokonać  tego zam iaru ,  la k  tedy,zaczę­
ł y  się balony znowu w z nosie ,  co się z ta ką  dzia­
ło  sz y b k o śc ią ,  że się nagle , ja k b y  z czarod z ie jską  
m ocą w  nadzw ycza j  zimnćj strefie zn ajdow ali  gdzie 
im najdotkliwsze zimno już mc d ozw oli ło ,  p o d łu g  
M agellana  sporządzonego barom etru  u żyć  do  ozna­
czenia wysokości .  Z am b ecear i  u cz u ł  w  sobie do
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w y m io tó w  s k ło n n o ś ć ,  D r.  G rasse l t i  z«s m ia ł  jiie 
z w y k le  t rudny o d d c c l i , i o b a d w a j  byli  jak tw a r ­
dym  snem zm o rz e n i ,  iż ja k b y  nie ż y w i  na p o d ło ­
gę ga lery i  p a d l i ,  i o nic się więcej nie troszczy­
li. B y ło to  podobne z j a w s k o  , jakiego w sz y sc y  in­
ni napowietrzni żeg larze  w  trzech m ilowej w y s o ­
kości doznawali .  A n drto l i ,  który sam jeden czu ł  
sie jeszcze s ilnym  I nie s p a ł ,  z b u d z ił  Zni i ibeccar— 
r e g o ,  k tóry  natychm iast p o w s t a ł  i stair barometru 
o p a t rz y ł .  Z  p o w y ż s z y c h  jed n ak że  p r z s c z y n ,  jak 
i dla t e g o ,  że w o sk o w a  świeca z g a s ł a ,  nie m ó g ł  
sie  nic p e w n e g o  dowiedzieć- L ecz  / ly inze cza­
sie" A n o r iu l i  i on u s łysze li  nagle  jakiś szum na do­
le  i dom yślil i  się z p rzestrach em , iż to b y ł  szum 
b a ł w a n ó w  morskich. Zam b eccari  w z i ą ł  się n a -  
tyclimiasL do zapalenia la m p y ;  lecz fo s fo ro w e  za­
p a ł k i  o k aza ły  się na ten koniec hcz żadnego u ż y t­
k u .  U d e rz o n o  się w ięc  do k r z e s iw a ,  i p o w io d ło  
się nareszcie zap a li 1  w ie lk ą  lampę. Ale  balony już 
coraz łp im ziej  o p a d a ły ,-  już  w id ać  b y ł o  m o rze !  
Dla ulżenia ba lonów s c h y l i ł  się Z am b eccar i  po w o ­
re k  z p i a s k ie m ,  aby go w  morze r z u c i ł J  ale już 
cała- machina r w ą c y m  pędem w  w o d ę  r u n ę ł a ,  a  
w z ru s z o n e  tern uderzeniem b a ł w a n y  m o r sk ie ,  do 
w y so k o śc i  5 slóg> się po d n ios ły .  D ziało  się to o 
w  p ó ł  do 3  po p ó łn o c y .  Mieli w s z a k ż e  jeszcze 
dosyć  przytom ności  u m y s ł u ,  a b y  sobie zaradzili  w  
tem niebezpieczeństwie .  W yrzu c i l i  co prędzej r e ­
sztę balastu i w szystk ie  instrument^,,z  ga le ry i  w  
wodę',* .a u lż y w s z y  w  ten sposób m ąci li . lę ,  zostali 
natych m iast  nad w o d ę  uniesieni i znow u w  górę

ulecieli. T e g o  drugiego lotu nie zdoła l i  już  wcale 
o p isa ć ,  to ty lk o  przytacza ją :  iż pomimo n a jg ło ś ­
niejszego k r z y c z e n ia ,  nie mogli się nawzajem  ani 
s ły sz e ć  ani rozumieć , co może b y ć  dow odem  ,  jak  
zrzerizone musiało  b y ć  pov. ietrze , w  które teraz 
w z lcc i i l i .  Su kn ie  icli b y l y  g ru b ą sk o ru p ią  lodu p o ­
w leczone.  ( ]}. n.J

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  dn ia  -4  do dn ia  -5  

L g o c k i  J ó z e f  ob., K u l ik o w s k a  Aniela  ob.,  B ł e ­

szyński W ik to r  ob.,  M alinow ski H e n r y k , Schullz  

W ilchelm  ob. . z P o l s k i ;  —  Wiltig M a r y l  ob. , 

S tru szk iew icz  J a n u a r y ,  Kis ieleyyski ob.,  K o n ig  A n ­

na ob., S k r z y ń s k i  T ade usz  ob.,  B in k o w sk i  ob .,  z
G a l ic y i ;  —  S a rg a n e k  E d w a r d  z Pru ss .  --------

I f  jjjcp.hali x K rakow a  

J a n k o w s k i  W ł a d y s ł a w  ob.,  M sie w sk i  K a ro l  ob :,  

M achersk i  T o m a s z ,  Z u rk o w s k i  J ó z e f ,  Je ln ic k a  

F loren tyn a  ob .,  B re i l s c h w e r t  A lb ertyn a ,  B re itsch -

Wert Z o f i a ,  -Felter W o j e .e c h ,  do P o j s k i ;  T e s -

saro ( J ó z e f ,  Fic lln Cliioli  A n d rze j ,  Lnchap elle  L u ­

d w i k ,  B o g u s ła w sk a  Augustyna  ob.,  L a z a r ó w  M i­

k o ła j ,  do G a l icy i ;  —  Sc b u s le r ,  Wiltig M a ry a ,  L e n -  
zner, do Pruss.

Doniesienie Urzędowe.

N r  o 3 3 7 0 .
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  r U B U C Z N Y C H  I S K A R B U  

w s e n a c i e  r z ą d z ą c y m  

W o ln eg o  N iep o d leg łeg o  i  ściśle Ne u trą  litego  
M ia s ta  K ra ko w a  i  Jego  U kr  eg a .

P o da j e  do p o w s z e c h n e j  wi a d o m o ś c i  , iź w 
m v ś l  p o s t a no wi en i a  S e n a t u  Rz ąd z ą c e g o  z dnia 
2 1  C z e r w c a  r.  b. N . 2 9 0 3  o d b y w a ć  śię będzie  
yv b i ó r z r  W y d z i a ł u  D oc h o d ó w  P ub l i cz nyc h i 
S ka r b u  na dniu 6  Lipca r.  b.  w g o d z i na ch  przed 
p o ł u d n io w y c h  l ieyTacya pub l ic zn a  in  j/lus  na 
w y p u s z c z e n i e  w d z i e r ż a w |  wi e c z y s t ą  ( erbpuch l)  
od d. 1 Lipca 1 8 4 4  r.  r o z p o c z y n a ć  się m aj ą c ą ,  
ciztjśc pl acu . skar bowego  L a t a r n i a  z w a n e g o  pod 
L .  2 0 6  w gminie  I X .  s y t u o w a n e g o ,  w g r a n i ­
c ac h  Li t  B . E . R . IR. na  p lanie  ad X.  2 4 3 7  
D.  G.  z a t w i e r d z o n y m , z a m k n i ę t y c h ,  o z n a c z o ­
n ego  a w y n o s z ą c e g o  po wi e rz chn i  1 1 4 6  sążni  4

s t opy m i a r y  p ł ask ie j .  G ł ó w n i e j s z e  w a r u n k i  do 
l icy t acy i  w y m i e n i o n e g o  placu są nas tępujące . -  
a j  cena  w k u p n e g o  do p i e r w s z e g o  w y w o ł a n i a  
p r z y  l ic y t ac yi  u s t a n o w i o n a  j 7,st  w k wo c i e  z ip.  
j 72;  b)  cliec l i c y t o w a n i a  m a j ą c y  z ło żą  na  v,a■ 
(liurn zl .  1 7  gc.  6;  c )  k a n o n  czyl i  c zy n sz  r o ­
c z n y  u s t a n o w i o n y  j e s t  w k w o c i e  zl.  8 6  k l ó r e n  
d z i e r ż  iw c.a w iecznemi  czasy7- p o c z y n a j ą c  od d. 
1 Lipca  b.  r.  opł acać  będzie  wr c z t e r e c h  k w a r ­
t a l nyc h r a ta ch  z g ó r y  k a żd e go  roki t  do Ka ss y  
G ł ó w n e j  , inne z a ś  w a r u n k i  k a ż d e g o  cza su  m o ­
gą  być  p r z ez  k o n k u r e n t ó w  p r z e j r z a n e m i  w bió-  
r/.e W y d z i a ł u  D o c ho d ów  P u b h c z n y c h .

K r a k ó w  d.  2 4  C z e r w c a  1 8 4 4  r.

Z .  S e n a t o r a  P r e z y d u j ą c e g o , 

S o b o l e w s k i .

( I r . )  Z.  S e k r ,  W y d z .  W .  M arkow ski.
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Alma Virorum L u "  Proles dulcissima Gentis 

Pieridum  Fautor! Omne D ecusąue! Tuae!!

'  v
langere qrisque cupit nostras celebranda per Oras  

^  Jab ila ,  sacra T ib i ,  quae tulit h a e c c e  d ie s !

D e lp b ic u s  ad V ;stri proeconia  g e s t is  A p o l lo  

Ipse  suam digitis m crep u isse  lyram

M agna P arens  Tuno centum comiiata M inistriś  

P lec tere  de viridi cespite  serta venit.

M u sa  Tuam varia frontem redimire corona  

N ititu r ,  et meritum condecorare  caput.

Omnia sunt laelis  resonantia plausibus aj! j o ! !  

S u av ison is  C oelum  constrepit alilibus.

E r g o  Chorom  N y m p h a e !  P a v i u o m i h i  ju n gite  vestrum  

E t  yaleam  Patriae psallere corde .Patri.



Cum natura n e g e t ,  n eg e t  a r s ,  quod postulo plectrum  

P e r g ite !  d iss im ili ,  quo licet ire p ede!

E x o r itu r  rutilans fulget T ib i ,  luxque J o a n n e s !

Fertque coronato  thura merumque foco .

T e  V irum  superis re tu lisset  Turba Quirilum  

O ,  inihi delicias inter habende m eas!

S it  J ó v e  Creta p o te n s ,  sint c la r i ,  ab A polline  Delpl  

T erra rudimentis nostra beata! T uis .

Candide Y ir !  V e s tr a e  radii virtutis en !  om nes  

E x cu rre re  p la g a s ,  quas T ua  Sceptra  regunt.

P e r  T e  barbaries nobis non .m perat;  —  et so l  

N u n c  o r ien s  nostró clarius orbe micat!

P ra es id e  T e  vigili nullis incursibus U rbes  

S u c cu m b en t ,  nullis moenia nostra minis.

Jam  ju g a ,  jam  campi revirescunt undique laeti ,

E t  redoient! quid quid nobilitalis babent.

P e r  regim en V estru m  m isero succurilur om ni,

N e c  gem it ulla viro jam viduala suo.

G ra l io r ,  A lm ę !  d ies  pupillis e c c e ! seren at,

A n n o s  jam num cral laetn senecta  s u o s 4



R e l ig io ,  pietas T e  sub T u to re  fideli

P rogred itur  passu candida juncta pari.

M u sis  S a cra  nitet! T e  sub Fautore P a la e s tr a , 

P ier id es  nitida fronte juventa colit.

H a e c c e  T uam  uiultis lo llent super aelbera  N om en  

M e ca en a s !  qui p o st  funera vivus eris.

T u  M a g n o s  vullu  com plecter is  e c c e  s e r e n o ,

N e c  redit absque Tua si quis egenu s ope.

C ustos  justitiae r ig id u s ,  qui jura d ecensque  

L aedentem  c o h ib e s ,  fasque piumque co lis

O !  quoties fe lix  C r a c o v — T e P ra es id e  d ic it: , ,  

E c c e !  meis T itus sedibus alter adest.

M a g n a n im is ,  p lac idus ,  for t is ,  p iu s ,  atque benignus  

Q ualis e s !  egreg iis  p a r ,  soc iu squ e viris.

N on  opus e s t  laudes cborda te l ig is se  b iform i,

N am  satis exce ll it  N o m en  in orbe Tuum .

M oenia  sept — collis  laudes resonare per urbis 

P e r g u n t , — perque d ies  interiora petunt.

M o x  quoque Cbrisliadum ter Mitis P astor  ovilis  

C ondecorare caput g es t it  honore Tuum
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